
Cena „s 9r. 9'1&• ~owa •taczoaa Q'CUitem Dalszych 14 kopaflł 

wykonało · plan 

Wielkie zwycięstwa 
produkcyine 
górników 

Nr 262 (3127) PIĄTEK, 31 PAZDZIERNIKA, 1952 R. Rok VII 

KATOWICE. - W nocy z 2§ NI 
30 i w ciągu 30 bm. załogi dal
szych 14 kopalń węgla kamiennego 
zameldowały o przedterminowej rea 
lizacji swych zadań wydobywczycll 
na październd:k br. Na mecie planu miesięcznego 

Wykonali przed terminem Swe zwycięstwo produkcyjne, któ 
re pobudza do wzmagania wysiłków 
załogi kopałń, mających zaległości 

w wykonywaniu planu, przodujące 

kopalnie zawdzięczają w dużej mie 
rze pełnej mobilizacji górników, ry 
walizujących o wypełnienie z hono
rem poważnych robowiązań pro<lult 
cyjnych, podjętych dla poparcia Pro 
g;ramu Frontu Nairodowego i uczcze 
nia XIX Zja:lldu KPZR, oraz szcze 
gólnie wysokim osiągnięciom w o
kresie pełnienia wart na cześć wy

borów. 

Coraz łódzkich 
o zrealizowaniu zadań 

więcei zakładów melduje 

ZPW im. Reymonta pracują·już w 4 roku Szełciolatki 
W wyniku stałego wzrostu wydajności za-1 cym zapale do pracy jest wykona-

, , · · k · h nie już 30 października trzeciego ro 
kładow przemysłu włokienmczego, w tory.c ku planu 6-Ietniego przez załogę 
załoga wysoko przekraczała swe dzienne plany ZPW im. Reymonta. 

Przed wojną Polska była krajem o słabo rozwiniętym przemy
śle, zaletnym od dostaw zagranicznych kapitalistów. 

Obecnie rozbudowujemy ciężki przemysł, który Jest podsta
wą gospodarczego rozwoju kraju. 

Jedną z wielu hut, które dostarczają stal 1 żelazo dla potrzeb 
państwa Jest huta „Bobrek". 

Na zdjęciu: spust surówki z wielkiego pieca, przy którym J 
pracuje pierwszy wytapiacz Marian Ko walskl. 

i zobowiązania podjęte na cze:ść wyborów i 
XIX Zjazdu KPZR, coraz liczniej napływają 
meldunki o przedterminowej realizacji miesię
cznych planów produkcyjnych. 

a p 
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.ogłoszone z okazji XXXV rocznic 

MOSKWA. - Komttet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radz.ieckiego ogłosił z okazji XX.XV rocznicy Wielkh:!j Październikowej 
Rewolucji Socjali6tycznej następujące hasła: 

Niech żyje XXXV rocmica Wiel- stwa na Dalekim Wschodzie i na ca 
kiej Paźdruernikowe} Rewolucji So- łym świecie! 
jalistycznej! Braterskie pozdrowienia dla boha-
Niech żyje pokój między naro<la- terskiego narodu koreańskiego, męż 

mi! Precz z podżegaczami wojenny- nie broniącego wolności i nie:zawisło 
mi! ści swej ojczyzny w walce przeciw 

Braterskie po:zdrowienla dła ko obcym najeźdźcom! 
'W'Szystkich narodów, walczących Pozdrowienia dla narodu niemiec
przeciwko imperialistycznym agre$0 kiego, walczącego o jednolite, nieza
... .(0.= i podżegaczom do nowej wojny, w.isłe, demokratyczne i miłujące po 
o pokój, o demok:rację, o socjalizm! kój Niemcy, o jak najszybsze zawar 
Br~erskie pozdrowienia dla na- ·cie trakt.a.tu pokojowego w intere

rodów krajów kolohialnych i zależ- sie narodu niemieckiego i pokoju nc. 
nych, walczących pn~ciwko imperia całym świPCie! 
listycmym ciemie.r.com, o vrolność. \ Pozdrowienia d1a bratnich partii 
niezawisłość. narooowąJ komunistycznych, które przewodzą 

Braterskie P<YZdrowienia dla mas. walce narodów krajów kapitali5tyc-z 
pracujących kra)ów demokracji lu'" nych, kolonl.alnych i zależnych o po 
dowej, pomyślnie budu)ących 6 ocja kój, demokrację i wcjalizm, o nie-
lizm! zawisłość narodową! 

Niech żyje i krzepnie nierozerwal 
na przyjaźń i współpraca krajów lu 
dowo . demokratycznych i Zwigzku 
Radzieckiego! w 

Do szeregu zakładów, o których pi 
saliśmy już wcześniej, doszły w 
rindu 29 października ZPB im. Ko
cr.a.skiego. Osiągnięcia swe zawdz.ię 
cza ta fabr:,rka ofiarności całej zal i, 
wśród któr j wyróżniają się zespo
ły prządek: Janiny Kaczmarek, Hen 
ryki Góreckiej i Ani~li Zydlewicz. 

Przedterminowo wykona·ły rów
nież plany października oddziały 
ZPB im. Stalina: przędzalnia śred
nioprzędna „B", przędzalnia cienko
przędna i średnioprzędna oddziału 
.• A", tkalnia ża-kall'dowa „A" oraz 
wykończalnia oddziału „D". 

O pełnym wykonaniu zadań mie
:-ięcznych .zameldowała również tka! 
nia ZPB im. Rewolucji 1905 r. Pl.an 
ewój wykonała 30 października o 
godz, 10 rano. W waJce o plan wy. 
różnili się tkacze: Anna Andrzejew
o;ka, która wykonała już swój plan 
roczny, Adam Grus7.CZYński i Nata-
lia Skibińska. ' 

Również ZPB im. Dywizji Koś
duszkowskiej znajduje się w licz.ble 
tych zakładów, które mogą eię posz 
czycić. 6ukcesami. Bo oto tkalnia wY 
konała także w dniu wczorajszym 
1 OO procent planu za październik. 
Szczególny powód do radości mają: 
.Tózef Zakrzewski, który swe dzienne 
plany wykonywał przeciętnie w 130 
proc., Janina Pawł0WS1ka (140 proc.) 
oraz Maria Żmijewska (133 proc.). 

Faktem świadczącym o nieustajq-

Przed Miesiącem oogłęhienla orzviaźni oolsko-radziec~iej 

Wzrasta aktywność TPP-R 
Koła 

H' 1110;. lódz•in1 
prowadzą szeroką popularyzację 
zdobyczy nauki radziec~iei 

ŁODZ. - O rosnącej popularności l Wśród kól wiejSkich TPP-R po. 
Tow811'Zystwa Przyjaźni Polsko-Ra- vażnymi osiągnięciami poszczycić 
dzieckiej w woj. łódzkim świadczy I ~ię może koło w spółdzielni pro<luk 
stały wzrost liczebności organizacji ~yjnej w Gołębiewku, pow. kutnow 
i kół TPP-R w miastach i w~iach skiego. 

wojewó<l~a. . Członkowie tego koła interesując 
_szczegoLnie licz.ny napływ ~łon- ~ię zdobycz.ami radzieckiej agrobio

kow do kół TPP-R zaznaczył się w logii podc.:za.s często organizowanych 
III kwall'tale br. i;ebrań dyskusyjnych omawiają ooiią 

Jedyn1e w tym okresie powstało ęnięcia hodowlane radzieckich kol-
26 nowych kół TPP-R, obejmują- i:hozów. 
cych 8750 członków. Obecnie w woj. --------------
łó<lrz.kim organizacja liczy ok. 184.700 
członk~w. 

Wiele kół prz;y zakładach pracy 1 
w growadach przejawia żywą dzia-

Trzy krążowniki 
wpłyn~ły do Zatoki Perskiej 

~a:lność popular!ruj~c~ gos~arcze Angl.ICY 
1 'kultUTalne os1ągruęcia narodow ra l 
dzi. eck:ic h. 

z inicjatywy nlekt?rych kół zakla us'1łu;q przeszkodzie' 
dowych upow.szechmane są wśród 1 

załóg pl-odukcyjnych przodujące me k k ł 
tody pracy radzieckich stachanow- swym on uren om 
ców i racjoruiliz.atorów. 

Np. w zakładach im. Willielma 
Pieoka w Żychlinie d2lięki inicjaty
wie i pracy propagandowej koła 

TPP-R wprowadzona zootała meto
da Zandarowej i Agaionowej. 

w wywozie 
nafły irańskiej 

MOSKWA.' - Agencja TASS podaje S Braterskie pozdrowienia dJa wiel 
kiego narod•t chińskiego, który osią 
gnął nowe sukcesy w budowie potęż 
nego ludowo - deinoJrratycznego . pań 
stwa chińskiego! 

w dalszych hasłach KC KPZR zwraca 
się do żołnierzy radzieckich wzywając 
ich do nieustannego wzmacn!anla potęgi 
obronnej państwa socjalistycznego. Na
stępne hasła wzywają robotników, chło
pów, Inteligencję - masy pracnjące 
związku Radzieckiego do walki o nowy, 
potężny rozwój gospodarki narodowej, 
o wzrost dobrobytu I kultury narodu, o 
dalsze umocnienie potęgi państwa ra
dzieckiego. 

Brawo„ oddział „B:' ZPB im. Stalina! 
---------~--------------------------------------------

Teheranu: 
Jak donoszą dzienniki Irańskie „Kei

han" I „Journal de Teheran", trzy kr~
żownlki angielskie wpłynęły w głąb Za• 
toki Perskiej i zarzuciły kotwice u, WY• 
brzeży Iraku. 

Niech krzepnie 1 rozkwita wielka 
przyjaźń Chi11skiej Republiki Ludo 
weJ i Związku Radzieckiego 
trwała ostoja pokoju i bezpieczeń-

Wezwanie KPD 
do ludności Trizonn 

Ujmijcie 
w swe ręce 
obrontł praw 
o·bywatelskich 

BERLIN. - Jak pod.ale Agencja ADN, 
kierownictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec tKPD) wezwało ludnost Nie
miec zachodnich do podejmowania ma
sowych akcll na znak protestu przeciw
ko zamiarowi Adenauera pozbawienia 
nietykalności poselskiej o§miu deputo
W'lnych komunistycznych oraz do zdecy
dowanej walltl w obronie swobód demo
kratycznych. 

Odezwa stwierdza m. In.: 
Zamach na prawa wybranych przez 

lud przedstawicieli może być udarem
niony tyllu• pod warunkiem, te wszysey 
Niemcy zjednoczą się I odważni!' ujmą 

w SW<! r~<·e obroneo praw demokratycz
nych. 

Trzeba działać Jeszcze dziś! Wysyłaj

cie depesze do przewodniczącego Bun
destagu I do klubów poselskich w par
lamencie z tądanlem poszanowania wol
ności deputowanych komunistycznych. 

Organizujcie w zakładach pracy ze
brania załóg, protestuj::le przecłwl<o dep· 
taniu praw f\emokratyc~.1ycb, b1·nńcle 

wolności I clemokracJll 

Dalsze hasła KC KPZR brzmi:\: 

Pionierzy i uczniowie! Uporczywie 
i wytrwale przyswajajcie sobie wie 
dzę! Osiągajcie sukcesy w nauce, 
pracy i działahlości społecznej, wy
rastajcie r..a wiernych leninowców, 
oddanych syn&w naszej wielkiej Oj
czyzny! 
Komuniści i komromolcyl Krocz-1 

cie w pierw.szych szeregach bojowni 
ków o wykonanie i przekroczenie 
piątego planu pięcioletniego, o zbu 
dowanie komuri.izmu w ZSRR! 

Niech żyje wielki Związek Socja
listycznych Republik Radzieckich -
twierdza przyjaźni i chwały naro
dów naszego kraju, niezwyciężona 
ostoja "Pokoju na całym świecie! 

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, wielka partia 
Lenina-Stalina, promotor i organi
zator wszys~kich naszych zwycięstw! 

Pod sztandall'em Lenina, pod prze
wooem Stalina - naprzód dl) zwy
cięstwa komunizmu! 

31 studentów 
koreańskich 
przybyło na studia 
do Polski 

WARSZAWA. - W dniu 29 paź
dziernika br. przybyła na studia 
\\'Yższe do Polski grupa 31 studen
tów koreańskich. 

Zgromadzona na dworcu młodzież 
akademicka i publiczność urządziły 
g,.rącą owację na cześć przybyłych 
studentów z. wa!~_ącej Ko.rei. · 

N ie. zawiedli za uf ani a 
Dzień 30 października br. b11ł dla 

zalogi przędzalni Aredniej 
ZPB im. Stalina w Łodzi dniem 
prawdziwego święta. Uto po raz 
pierwsz11 w t11m roku. oddzial ten 
wykonał swe miesięczne zadania 
przedterminowo. 
Przędzalnia wyprzedzila w,ięc 

czas o półtora dnia. Oznacza to, 
że w prac11 oddzialu „B'' nastąpil 
ju.ż zasadnicz11 przelom. 

* • „ 
Pomógl przede wszystkim CZ11n 

przedwyborczy. Na masówkacll. w 
ZPB im. Stalina nieraz mieliAm11 
okazję stwierdzić, że w okresie 
poprzedzając11m wybory zapal dla 
zadań produ.kC'Jljnych zawartych 
w planie i tych, wyni~ając11ch z 
zobowiązań, u.dzielal się coraz licz
niejsz11m zespolom. . Zwiększone 
zadania w11magały jednak od kie
.,.ownictwa technicznego i majstrów 
wzmożonej troski e> masz11n11 i o 
ludzi. 

* • * 
- Antosia, a dasz ty radę? Pom11śl 

- 113,9 proc. to nie byle co! 
zwrócił kto~ . u.wagę prządce Anto
ninie Jach. 

- Spróbuję, dopilnuję każde
go dnia„. 
Było tak, że w okresie przed w11-

borami po wysokie stosunkowo 
C'JlfTY wykonania planu. sięgaly na
wet prządki, · którym nie zawsze 
u.dawało się przekraczać normę. 
Tak bylo z Antoniną Jach, tak by
ł.o ł z innymi. Czyn wiec byl dla 
f1.łejedne:J prządki z oddzialu „B" 
wielkim egza.minem. 

.Wiele a nłch eaz,nhin zdało P• 

piątkę. Antonina Jach na przykład, 
któTej bardzo leżalo na sercu. wy
wi4zi:nie się z postanowienia, w11-
konu.je dziś zamiast wspomnianych 
113,9 proc. - 130,1. Józefa Jezier
ska przekroo:zvla swe zobowiązanie 
o cale 10 proc. i wykonuje ju.ż 
119 proc. planu., Janina Kucz11ńska 
zamiast żapowiedzian11ch 108 osią
ga 119 proc.! 

W Czynie wyrośl.i więc nowi lu
dzie, nowe . przodujące prządki. 
Kierownictwo oddziału. powinno 
teraz dolożyć wszelkich starań, aby 

. umożliwić im i w przyszlości prze
kraczanie planów. 

• • • 
W ZPB im. Stalina w Łodzi 

można 3uz dziś wysnuć pewne 
wnioski, jeśli chodzi o pracę nie
któr11ch majstrów. W gorącym 
okresie realizacji Czynu. i walki o 
przedterminowe wykonanie planu 
miesięcznego niektórzy majstrowie, 
posiadający wedlu.g opinii kierow
nictwa i załogi możliwości u-zyska
nia sukcesu. - po prostu zawiedli. 
Trzeba tu. wymienić majstrów Zel
lera i Langnera, którzy mimo do
brych warunków do wykonania 
planu., zrealizowali go zaledwie w 
95, WZfllędnie 97 proc. 

- Dlaczego tak źle? - odpowia
dali ci majstrowie. - Maszyny są 
zle, trudno na nich w11robić ..• 

Samo życie wykazalo nieslusz
no.~ć tego tlu.maczenia. Na tych sa
m11ch maszynach bowiem na sali 
TI.I lewej majster A lbi>i Frakriw~lci 
wykonal w cznsie zmiany trzeciej 
- 103 proc. p_lanu.' 

Powołując się na kola dyplomatyczne 
w Teheranie, dzienniki twierdzą, że o• 
becność tych krążowników ma na celu 
przeszkodzenie wywozowi Irańskiej ropy 
naftowej przez amerykańskie I włoskie 

tankowce, które w najbliższym czasie 
powinny przybyć do Abadanu. 

Inwalida wojenny przyglądający się de· 
filadzle czołgów na uUcacb Frankfurtu 
n. M2nem - to widome przypomnienie 
skutl<ów w~jny, wywołanej pr~ez ngre-

. liO•ÓW impei:la,llStl'l::WYCh, 
•ot. - CMt 
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Prawda o kłamsłwach p. Achesona 

Tylko ha -'dlarzom śmierci 
- imperialistom amer·ykańskim 

potrzebna była · Wojna W Korei 
Streszczenie przemówienia min. A. Wyszyńskięgo w komisji politycznej ONZ 

-
0 

óDnia 29 październik~ szer d~legacji radzieckiej na VII sesję Zgromadzenia 
g lnego NZ A. Wyszynskl wy;:-łosl! w komisji politycznej przemów;enlc, po

~wlęcone kwestii koreańskiej. Poda.jemy fragmenty tego przemówienia: 

Wszystkie miłujące p~kój narody, I Należy stwierdzić - oświadcza 
ws~ys_cy postęp~w1 ludzie na całyr_n minister Wyszviiski - że pan Ache 
ś'ł'.1~c1e - oświadczył na wstępie son nie szczędził wysiłków w komi
mim_ster Wyszl!ński. - z~intereso- sji politycznej, aby v.rypaczyć fakty, 
w~m są w zakonczenm WOJDY w Ko dotyczące działalności komisji i ob
re1 1 w zawarciu rozejmu. Potężny rad konferencji moskiewskiej. 
ruch ludowy w wielu krajach w o- w dal · · ·w · 
bronie pok . . ·„ t b · - . s_zym ciągu mm. yszyn-

. OJU związany J~s ezpo ski omawia uchwały konferencji mo 
!redmo z ~alką o z_aprzestanie' woj- skiewskiej, dotyczące konieczności 
nle w K~re_i, 0 pok_oJo_w~ uregulowa- utworzenia demokratycznego rządu 

kwe~tu koreansk1eJ. . koreańskiego i współdziałającej z 
Zgodme _z tym _k_ate~orycznym zą- nim wspólnej komisji radziecko-

d~me~ „wielu. mil1ono_w ludzi,. opo-: amerykańskiej. Projekty amerykań 
wiadaJąiych się ~rz~c1wko, W~Ji:1e 1 skie natomiast nie przewidywały i 
za poko,em, deleoa_cJ_a p~lsKa -~uz na odżegnywały się od rozwiązania 
samym _POczątk_u b1eząceJ s~SJl :;;;g;o tych zasadniczych dla Korei spraw. 
~adzema z~łos1ła pro?~zycJe, :vsr~d Następnie min. Wyszyński stwier 

órych •pierwsze m1eJsCe ZaJmUJe dził że już w 1947 roku rząd ra-
sprawa Ko;ei. dzi~cki zaproponował szereg posu-

Pr_opo~ycJa ta spotkała się z zu- nlęć, które by miały na celu: 
pelme meuzasadmonym sprzeciwem 
ze strony niektórych delegacji głów 1) utworzenie tymczasowi:go. de 
nie ze strony delegacji krajÓw u- mokratycznego. rządu k?reansk1ego, 
czestniczqcych w bloku atlantyc- 2) utworzeme w całeJ Korei de
kim, ze Stanami Zjednoczonymi na mokratycznych organó~ władzy w 
czele, i nie została przyjęta. Na pierw drodze w~lnyc~ wyborow, . 
szym miejscu umieszczona raport 3} ,u~~-eleme pomoc:y narodo"'.71 
komisji do spraw zjednoczenia i od- k?r~ans,nemu w roz\V?JU ekonom1-
budowy Korei, jakkolwiek od począt k1 1 kultury narodoweJ. 
ku było jasne, że sprawy tej nie moż Propozycje te zostały odrzucone 
na rozpatrywać w oderwaniu od ca- przez delegację amerykańską. 
łego problemu koreańskiego, tj. od T~k. przedstawiała się. spra_wa w 
sprawy wojny i pokoju w Korei. chw1h, gdy rząd Stanow ZJedno-
Nawiązując do blisko 3-godzinne-. czonych postanowił zerwać współ

go przemówienia Achesona w komi- pracę ze Związkiem Radzieckim w 
sji politycznej w dniu 24 październi- sprawie kore:n1skiej i prowadzić 
ka, minister Wyszyński stwierdza, jes:ocze bardziej zdecydowanie ak-· 
że sekretarz stanu USA nie wspom- cję, zmierzającą do pogłębienia po
niał w ogóle o raporcie komisji do działu Korei i do realizacji swych 
spraw zjednoczenia i odbudowy Ko- agresywnych planów. I 
rei, jakkolwiek sprawa ta była 
pierwszym punktem porządku dzien 
nego, a całą swą uwagę skoncentro
wał na historii problemu koreań
skiego od jego powstania aż do 
chwili obecnej. 
Swą opowieść pan Acheson roz

począł od kairskiej konferencji 
przedstawicieli USA, Anglii i Chin 
v: grudniu 1943 roku. na której u
chwalono deklarację o Korei; do 
deklaracji tej przyłączył się póź

niej Związek Radziecki. Wspomniał 
on o moskiewskiej konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Anglii, która o<lbyła się w 
dniach 16-26 grudnia 1945 roku i 
na której osiągnięto porozumienie 
w sprawie Korei. 

Na konferencji tej powzięto waż
ną uchwałę, przewidującą wsp~ł
dzialanie przy tworzeniu tymczaso
wego demokratycznego rządu ko
reańskiego i w tym celu powołano 
wspólną komisję, złożoną z przed
stawi.cieli wojsk amerykańskich w 
Korei Południowej oraz dowództwa 
wojsk radzieckich w Korei Północ
nej. 

W dalszym ciągu min. Wyszyński roku skazano na śmierć przeszło 
rozprawia się z kłamstwami 1 osz- 390 osób podejrzanych o sympatię 
czerstwami Achesona w sprawie dla partyzantów i niezadowolonych 
rzekomego prowadzenia roboty dy- z rządów Li Syn-mana. Wyroki wy 
wersyjnej w Korei zmierzającej do konano, przy czym wśród rozstrze
obalenia rządu Li Syn-mana i przed lanych było wiele kobiet i dzieci. 
stawia szereg faktów świadczących Następnie min. Wyszyński przy
o faszystowskim i zbrodńiczym ob- pomniał o okolicznościach, w jakich 
liczu reżimu Li Syn-mana. nastąpiła agresja amerykańska w 
Ażeby scharakteryzować w całej Korei, stwierdzając, że jeszcze w 

pełni sytuację w Korei Południowej roku 1950 dowody przedstawione 
i zrozumieć, do jakiej rozpaczy do- I przez delegację radziecką zdemasko 
prowadził ludność reżim lisynma- wały Całą kłamliwą grę Stanów Zje 
nowski oraz do jakiego stopnia na- dnoczonych, które, oskarżając o do
ród nienawidzi kilki lisynmanow- konanie agresji rząd Korei Północ
skiej i jej amerykańskich protekto- nej, usiłowały zamaskować swoją 
rów, wystarczy zapoznać się z tą własną agresję. 
cz~ścią sprawozdania komisji ON-?-, Już wtedy ·wykazaliśmy, jak rząd 
ktora dotyczy masowych egzekucJi Li Syn-mana i jego przyjaciele ame 
dokonanych w grudniu 1950 roku rykańscy przygotowywali napaść na 
w okręgach Hondżaili Kuhczan. Północną Koreę. Przedstawiliśmy 

Jak wynika z oficjalnych oświad bezsporne dowody, które dotychczas 
czeń władz południowo-koreań- nie zostały obalone. 
skich, w ostatnich tygodniach 1950 Wojna w Korei była potrzebna 

kapitalistom amerykańskim, którzy 

We Włoszech wyzysk dzieci 
jako siły roboczej jest na po
rządku dziennym. 

W czasie dużego na.silenia pra 
cy właściciele fabryk przetwo
rów owocowych zatrudniają 
dzieci przy noszeniu ciężkich 
koszów, czysz<!zeTuiu owoców itp. 
pracach za śmieszną o,platą 
10 lirów za godzinę. Zarobki 
dziecka za dziesięciogodzinny 
dzień pracy wynoszą 100 lirów 
- równe>wartość 1 kilograma 
chleba. 

Na zdjęciu: dzieci w Chioggia 
ciągną ciężkie, przeładowane 
wózki ręczne. 

ł 

z trwogą i przerażeniem obserwo
wali oznaki zbliżającego się kryzy
su ekonomicznego i poldadali wiel
kie nadzieje w o<lpowiednim no
wym bodźcu dla pGdtrzymania upa
dającej ~ospodarki USA. 

Bodziec ten zjawił się właśnie w 
postaci wojny koreańskiej, która 
przyniosła nie tylko grozę i śmierc 
setek tysięcy ludzi, lecz również stru 
mień zamówie11 wojennych i bogate 
zyski handlarzom śmierci. 

Oto korzenie wojny w Korei, oto 
jej geneza, oto fakty, których nie 
da się obalić ani za pomocą retory
ki prawniczej, ani kruczkami adwo
ko:ckimi. 

(Ciąg dalszy podamy jutro). 

Adenauer 
zmuszo~y do ustępstw 
wobec opozycii 
we w~asnym rządzie 

BERLIN. - Agencja ADN podaje s 
Duesseldorfu, że Jak donoszą z kół do
brze polnformowa.nyc!!., zbliżonych do 

I 
nądu bońskiego, Adenauer nosi się od 
dluz5zego czasu z zamiarem usunięcia z 
rządu wicekanclerza Franza Bluecll'?ra 
(wolna partia demokratyczna) I powoła
nia bardziej „uległego" zastępcy. 

I 
W zwlą~ku :i: tym podkreśla się, że wl

cel~anclerz Bluecher wyrażał ostatnio po 
ważne obawy z powodu pos-piesznych 
przygotowań do ratyfikacji „układu o

. gólnego". 
• • • 

BERLIN. Jak donosi Agencja ADN, 
rosnąca opozycja pn;cc!wl;o pollty'ce 
rządu hońsklego zmuslla Adenauera do 
przcsunlęc!a na okres późniejszy terrnlnu 
ratvflkacji woJennego „układu ogólne
go". 

---c..-rr•-~==· :;r ~4i~:; ·Jlfr- 26'1 

Na u„1uga<·h FBI 

Trygve Lie 
„sprawdza lojalność"' 
• li 

1 „oczysz..cza 
sekretariat ONZ 
z element<>w 
komunistycznych 

NOWY JORK - Jak donosi lro!'espon• 
dent waszynll"tmlskl dziennika „Ne>W Yo:k 
Times", rz~~znik deparl.li'mcntu ,stanu 
przyznał, tt między rządem Stan6w \Zje
dnoczonych a sel<reiarzem gencraln's;m 
ONZ Trygve Lle lstnl~Je poufne porom• 
mienie w sprawie „oczyszczenia sekret\\• 
rlatu ONZ z element6w JwmunlscYcż.o 
nych". 
Według oświadczenia tegoł rzecznika. 

Trygve Lle zajmuje się „sprawdzaniem 
loja•.nołcl" tych obywateli amcrykań
sldeh, którzy p~acuJą już w selrJetał'ia
cie, względnie ubiegają slę o prae1t, a co 
4o ktl>rych i.tnleJe podeJnenie, lt sym
patyzują z Jrnmunlstaml. 

Jadą wozy, iadq„ .. 
Ghłopi woj. łódzkieRo 
wypełnia~Q obowiqzki 
wobec państwa 

- Urzeczywistniać Program 
Frontu Narodowego - mówi<} 
pracujący chłopi woj. łódzkie
go - to znaczy sprawnie i w 
terminie wykonywać swe obo-
wiązki wobec pa.ństwa. 

W kampanii wyborczej pod„ 
niosła się świadomość chł[jpów. 
Wzmogli oni swą walkę o jak 
najszybsze wywiazanie się ze 
wszystkich swych.' powinności.. 
Wspaniałe zwycięstwo narodu 
w wyborach mobilizuje wieś 
do przekraczania planów sku„ 
pu. 

ZBIOROWE DOSTAWY 
ZIElUNIAKóW 

Trzy gromady w pow. rawsko
mazowieckim zorganizowały o&tat
nio zbiorowe dostawy ziemniaków. 
Są to gromady: Lcsi.sko, Bronik i Po 
tryczów. 

W powiecie kutnowskim chłopl 
samorzutnie zorganiwwali JUZ 20 
zbiorowych dostaw ziemniaków. 
Przodują w akcji skupu w tym po
wiecie gromady: Zagórze, Lipiny i 
Malgoszyn. 

SABOTUJĄ DOSTAWY TYLKO 
W::tOGOWIE 

Powszechne oburzenie wśród ma
ło- i średniorolnych chłopów po
wiatu 'brzezińskiego wywołała po
stawa Ludwika. Szuberta. z Mikoła
jew i Józefa. Ludwiczaka. z Będko
wa, którzy odmawiają wykonania 
przypadających na nich dostaw. 
Rozmyślnie zalegają oni w zbożu, 
żywcu, mleku i podatku grunto
wym. 

Do ta~dch opornych zaliczyć na
leży także Stefana Karolaka z Glin
nika i Franciszka .!Uaciaka. z Woli 
Cyrusowej. (r) 
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Codzienna nowelka „Expressu'' H. Seifert 

Dwie pustynie· 
Są wprawd:zie kraje, w których mówi się oj wysiłku, ażeby zoperować błąd, który popel

przekształcaruu natury przez człowie.li:a. Jed- niła natura na odcinku między Morzem Aral ... 
nakże s-klerotyczne mózgi panów, o których skim, a Kaspijskim. 
mówimy, za żadną cenę nie pojmą tej praw- Wiemy: operacja udała się dooikonale, pac-
<ly. jent czuje się świetnie. 

I 

SAHARA 

Olbrzymie łachy pi.asku od Trypolisu aż do 
Timbuktu - oto słynna Sahara. Sahara -
łysina Afryki Wielki, niezmieTzony ocean 
piachów. 

Nie ma tam ani ropy naftowej, ani baweł
ny, ani miedzi C'ZY cyny. Od czasu do czasu 
spotkasz tylko wielbłądy i żołnierzy legii cu
dwziemskiej. 

Panowie z W.all Street łakomi są na każ
dy kęs ziemi. ·w tym jednak wypadku nie 
okazują specjalnych apetytów. Kąsek „Saha
ra" nie znajduje się na wielkiej karcie ze 
spisem potraw, które mają zamiar skonsu-
mować. · 

Nic zresztą dziwnego.: jak dotychczas cena 
piasku nie jest jeszę-ze notowana na rynkach 
świata i dlatego kupcy i bankierzy w New 
Yorku, Londyni-e tzy Paa-yżu mówią o Saha· 
;rze bez zainteresowania. 

JP..dyny człowiek, który interesuje się Sa
hl"-'14 +o chyba generał-dżuma, Ridgway. 

Jak wynika z praktyki, pchły pTuStynne o
kazały się specjalnie zdatne do funkcji, jakie 

l w WOJme kore::ińskięj wyznaczyły sztaby a
meryl)pńskiE- wszelakim insektom. 

Oni wzruszają ramionami i powiadają krót Radzieccy uczeni „poprawiacze natury" spo 
ko: gląd.ają z dwną na swoje dzieło .i uśmiechają 

Tu, między Egiptem a Maroko, znajdziesz 
pcheł pustynnych całe mnóstwo. Można by 
też zmobilizować całe ich dywizje, a potem 
n.a olbrzymich wydmach organizować efekto
wne manewry wiosenne i jesienne. 

Sahara jest również wymarzonym krajem 
d1a srefów rządów niektórych z.acho1inio
europejsk;ch krajów. Tu, n.a tym terenie, mo 
gliby oni kontynuować do woli swoją stru
sią politykę: to znaczy chować głowę w p!a. 
E:ek. 

Sahara pow'i.nna być również ba!rdzo bliska 

- Po oo łamać robie głowę n.ad sprawami, 
które nie rentują się? Po co tracić cz.as - i to 
tracić za <larmo- - na podobne rozmyślania? 
Natura jest potężna, a na piasku pU!'tynnym 
ża<len jeszcze businessman n.ie zrobił interesu! 
Wpr.aw<lzie stare przysłowie mó.wi o tym, że 
można kręeić bicze z piasku, my jednak wo
limy fabrykować baty z giętkiego drzewa i 
rzem)"ków. 

Tak powiadają owi szanowni panowie 
i Sab.am jest w dalszym ciągu wielkim cm• 
tarzyskiem zasypanych przed wiekami kara
wan i schron.iskiem dla wygłodniałych sza-panom z „Głosu Ameryki". 

Wszyscy znamy ich dewiz~. 
brzmi: 

A dewiza ta kali. 

„Trzeba szerokiej masie sypać w oczy co It. 

dzi-ennie podwójną porcję piasku". 
:it.ARA-KUM Na Saharze znaj{łziesz piasku pod dostat

kiem. Panowie spikerzy z „Głosu Ameryki"! 
Przybywajcie tam, .i możecie czerpać pia.sek - Jak pcW'iedzieliści-e? Że natura jest tak 
w ilości, w jakiej tylko chcecie! potężna, iż czrowiek nie może jej przekształ-

Komu je.szcze potrzebna jest Sahaira? Jakie cić? - odpowiedzieli śmiali budowniczowie 
z niej można czerpać korzyści? turkmeńskiego kanału. - Jesteście w błędzie! 

się: 
- Dziś na tej wielkiej pustyni jes>t dopie

ro kilka małych ooz. Ale niebawem b~dzie tu 
malutka pustynia n.a skraju wielkiej oazy. 

Na olbrzymich przestrzeniach, na których 
od wieków nic się nie działo, zakwitło nowe 
żyde. 

- Poddano mnie kapitalnej kuracji odmla 
dzającej - stwierdza z zadowoleniem sędzi
wa Kara-Kum i po wielowiekowym śnie prze 
cie~'IEI sobie zasypane piaskiem oczy. 
Rozgląd.a się dokoła i jest pełna zdziwienia. 
- I co też potrafi zdziałać ręka człowieka, 

ożywionego twórczą wolą? - z<lumiewa się i 
śni jej się pierwszy zbiór bawełny nad O.sboj. 

I napełnia ją duma, że nie jest tak bez
wartościowa, jak to opowiadano o niej prze-i; 
wieki. Napełnia ją radość, że na swoje staire 
lata, teraz, kiedy rozpoczyna się nowa era, 
wolno jej będzie spełnić bardzo . poważnrt 
rolę. 

Nowa era, tak wspanial.a i piękna, jak.Je! 
ludzkość jes~ nie znal.a. 

·Dżentelmeni z Wall i Downing Street nic Człowiek jest silniejszy od n.atulry! 
wiedZll w ogóle, oo p<lCUlć z tym fantem. I I W7.!.ęla si~ do opartego e &lęboq więdzę _ . Oor. a. 

I 
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Matko! 

Czy byłaś już ze swym ma
leństwem w jednej z łódzkich 
poradni dla dzied? Pamiętaj, 
aby ją odwiedzić. Teraz właśnie 
prowadzona jest akcja przeciw 
krzywicza. Pozwól zbadać swe 
dziecko, żeby je zabe<1Pieczyć 
przed tą chorobą. Porady lekar
skie i witaminy otrzyma twe 
dziecko bezpłatnie. 

Mrożone truskawki, 
bakłażany, 
pieprz turecki 
i konserwowane 
pomidory 
przygotował na zimę 

przemysł 
owocowo-warzywny 

1 !Przemysł owocowo - warzyvrny 
przygotował na okres zimowy uro
zmaicony asortyment przetworów. 
Obnk różnego rodzaju kompotów, 
dżemów, marmolad i · soków, w &~
zonie zimowym ukażą się w sprze
daży duże ilości mrożonych truska
wek w cukrze. Pooiadają one tę 
tamą wartość odzywczą oraz bar
.wę, smak i aromat, co świeży owoc. 

Wyprodukowano również du:OO 
4lości nowego rodzaju konserw wa
nywnych, jak bakłażany, pieprz 
turecki, k-abac.zki i pomidory fa-
~zerowane. . 

Rozszerzony równiet został .asor
tyment soków pitnych o nowe od
ŻyWcze soki witaminowe z marcihwi 
!POmidorów i kwaszonej kapusty'. 
Nowym artykułem, jaki ukaże się 
w 11przedazy, będą również. kwaszo
ne i konsru-wowane zielone pomi
dory. 

Bra~o, 
JAN Owczarczyk mieszka w Ło 

widzu, · ale znany jest raczej 
poza obrębem swego rodzinnego mia 
.sta. Jest bowiem listonoszem 1 co
dziennie wędruje na swym rowei;ze 
od wsi do wsi, od domu do domu, 
rozwożąc listy, prasę i książki. 

Owczarczyk miał zawsze dużą licz 
bę Z\'\'erbowanych świeżo prenume
ratorów słowa dru.li:owanego. O
statnio zaś przed wyborami podjął 
zobowiązanie zwiększenia ilości pre
numeratorów dwukrotnie. No i co? 
- Wykonał swe zobowiązanie w 234 
proc.! Uzyskał 960 egzemplarzy 
prenumeraty zleconej. 

Ale nie on jeden spośród pocztow 
ców podjął i wykonał chlubnie swe 
zobowiązania przedwyborcze. Bo w 
okręgu łódzkim Poczty i Telegrafów 

· aż 94,9 proc. pracowników podjęło 
zobowiązania. Do dnia wyborów 
zobowiązania te zostały wykonane 
w 93,9 proc. Reszta, jako :robowią
zania długofalowe, będzie zrealizo
wana do końca roku. 

Pracownicy Rejonowego Urzędu 
Telefon.-Telegraf. w Łodzi wykona
li ponad plan 14 instalacji telef<-t':licz 
nych 01raz. połączenia telefoniczne dla 
wszystkich łódzkich komisji wybor
czych, przerobili 11 zespołów sznµ
rowych dla podmiejskiej st?.cji mię-

. dzymiastowej, ułożyli 200 m kabla 
doziemnego, zmontowali ze zlotnu 4 
skrzynki słupowo-kablowe, urucho
mili też rezerwę kabla s toparowego. 
Piękne również zobowiązanie wy

konali pracownicy Rejonow ego U
rzędu w PiQtrkowie i Łowiczu. W 
Piotrkowie wybudowano 2 km ob
wodu telefonicznego dla urzędu na 
dworcu kolejowym w Wieluniu. Ło
wicż natomiast dokonał telefonizacji 
Wsi Stachlew~ -łb). 

• 
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Co idzie w 'Poznaniu, nie zawsze podoba się w Łodzi ... 

" eble ~jna kozich .nóżkac 
Wymagania klientów znacznie wzrosły 

a!e i przemysł poprawił produkcję 

re cieszą się dużym powodzeniem. 
Na przykład typ „Mell": szafa kom
binowana, pomocnik, stółrozsuwany, 
tapczan, 6 krzeseł. Sprzedajemy dzie 
siątki takich kompletów. Większość 
mieszkańców naszych nowych dziel
nic na Starym Mieście czy ha Sto
kach zaopatrzyła się właśnie w te 
meble. 

Chylakowie pobrali się niedawno, ale już kupili sobie meble 
do kuchni i tapczan. Teraz przychodzą już po raz drugi d'o sklepu 
CHPD przy ul. Piotrkowskiej 11, aby zaopatrzyć swe młode 
gospodarstwo w stół, szafę-, kredens i kilka ładJych krzeseł. 
Trudno im się jednak zdecydować na wybór, choć w sklepie 
jess różnych kompletów sporo. 

- A komplety kuchenne? Te były 
też przecież jednego tylko rodzaju.„ 

- Dziś są aż trzy rodzaje, do więk 
szych i mniejszych mieszkań. Sprze
dajemy tysiące sztuk kompletów ku
chennych w cenie od 658 zł do 1401 zł 
za komplet. I popyt jest dziś dwukrot 
nie większy niż w 1946 roku, a przy 
tym rosną wymagania klientów„. 

- Może to by się państwu podoba
ło - proponuje kierownik sklepu 
wskazując na nowoczesny, estetycz
nie wykonany komplet mebli. 

Chylakowa kręci głową, krytycz
nym wzrokiem wodzi po meblach i 
mówi: 

- Nie, nieładne. Wszystko na ja
kichś wysokich nogach, dziwaczne, 
przypomina mi.„ kozy! A do tego 
uważam, że mebel musi błyszczeć. Te 
są matowe. 

Kierownik sklepu uśmiecha się i 
notuje coś skrzętnie w notesie. Po 
czym proponuje: 

- Myślę wobec tego, że warto 
trochę poczekać. Za dwa tygodnie 
będziemy mieli inne rzeczy, właśnie 
takie, jakie się pani podobają.„ 

• • * 

DYREKTOR biura wojewódzkie 
go Centrali Handlowej Prze

mysłu Drzewnego ob. Białobrzeski 
trzyma w ręku plik sprawozda11 kie
rowników sklepów CHPD i mówi: 

- Do typu mebli nr 1103 przylgnę 
la więc w Łodzi nazwa „na kozich 
nóżkach". 

- No dobrze, ale skoro się one lu
dziom nie podobają, to po co produ
kować? - pytam. 

- Uwagi Chylaków i innych klien 
tów - mówi dyrektor - są noto
wane przez kierownik.ów sklepów, 
aby mogły wpłynąć na produkcję, 
na usprawnienie jej i dostosowanie 
do potrzeb ludzi. Ale trzeba równo
cześnie b.rać pod uwagę fakt, że w 
różnych okolicach są różne mody i 
upodobania. To, co jest chętnie ku
powane w Krakowie, nie idzie w Ło
dzi i na odwrót. Komplet „na kozich 
nóżkach" na przykład jest bardzo 
popularny w Poznańskiem. U nas się 
nie podoba. Daliśmy więc już 11;1ece
nie modyfikujące ten model dla Ło
dzi: nóżki u mebli niższe, z kredensu 
i serwantki .zrobić jeden kredens z 
oszkloną nadbudową 

;._ Nie wiedziałam Ale nie o to mi 
chodzi. Wydaje mi się, że zbyt słabo 
nadążacie za postępem życia. wasze 
meble nie zawsze są dostosowane do 
nowych warunków mieszkanio
wych.„ 

- Tak było rzeczywiście. Nawet 
jeszcze rok temu mieliśmy typy 
mebli nienajlepi-ej dostosowane do 
potrzeb. Patrząc na niektóre krzesła 
wydawało się, że rozpadną się pod 
cięfarem czfowieka. Wycofaliśmy je 
z produkcji. Marny nowe wzory, któ-

Za przykładem MHD 
„Powszechna" organizuje 
targi· jesien~e 

Dnia 31 paźdżlernlka br. nastą
pi otwarcie targów jesienno-zlmo
wycb, zorga.nlzowa.nych przez PSS 
Łódź-Zachód. Targi te będ!\ si~ od~ 
bywać w cilłgu ca.legę list.opada w 
Hali Targowej pny Placu Barlickie 
go 2 i w Domu Towarowym przy 
ul. Piotrkowskiej 53. W punktach 
tych mieszkańcy Łodzi i okolic bę
dą mogli zaopatrzyć się w szeroki 
asortyment tów&róll' zimowych. 

Mały reportaż 

- Hmm.„ A jak wyglądają pro
jekty na przyszłość? 

- W końcu roku uzupełnimy brak, 
o którym pani na pewno nie wie
działa. Będziemy mieli pojedyncze 
sztuki kredensów do jadalni. Tego sil: 
klienci bardzo domagają. A od przy
szłego roku będzie w sprzedaży po
nad 20 nowych zupełnie modeli róż
nego rodzaju mebli. Byłem na wy
stawie wzorów opracowanych przez 
komisję selekcyjną w Warszawie. 
Istnieje tendencja przestawienia 
produkcji na zaspókojenie potrzeb 
k;lżdej dzielnicy kraju z oddzielna, 
w zależności od warunków mieszka
niowych, estetyki regionalnej itp. 

- No to wie pan co, dyrektorze? 
W przyszłym roku zlikwiduję moją 
starą ~ypialnię i kupię sobie nowó
czesne meble z tapczanami. Jak po
stęp, to postęp. 

Dyrektor Białobrzeski uśmiecha 
się i powiada na zakończenie: 

- Przepraszam bardzo, ale jest 
pani nieco opóźniona w swym pla
nowaniu. Bo już dziś nawet na wieś 
sprzedajemy więcej tapczanów niż 
łóżek.„ {z) 

Młodzież staje na apel 
w ś>vietlicy Zarząd'lł Łódzkiego I - A co, czy :mnie nie znacie? 

ZMP siedzi killruna.stu chłop- R'ZJOCZywiście, powątpiewał w to, 
ców, w plasz-cz.ach, z tecz.<kami czy kolega Janiak z „Maxchlew6lde 
jedni czytają „Sztandar Mł9dych", go" ,,n.ądaije $ię" czy ni•e, m<>źe tyl
dirudzy żywo o czymś romnawi.ają, ko ktoś, kto go nie zna. Przec.iie·ż· Le 
ktoś brzdąka na stojącym pod ścia- szek - to miany przod-ownik pracy\ 
ną fortepianie.„ Toteż niJc . dziwnego, że jego zgłosze 

- Patrzcie, -patrzcie! - ~knyku nie do Ocbo·tniczego z,aciągu Pio
je nagle jeden z czytających. ~ Z Iliierslciego zootało przychylnie rozpa 
Poznian.La też wczoraj wyjechała je llrżcaie przez koło' ZMP. Dziś wre:z 
dna grupa„. z koleg.ami ze swego zakładu i z. in 

Fortepian milknie. Wszyscy s.ku- nych fabry.k łódzkich czeka tu w 
piają się WOikół czyta1ją1:ego. świetlicy, by wyje-::h.ać do nowej 

• • * pracy. Jego najlbliżisi !koledzy - to 
Okamije się, że jest to jeszcze je- Bogdan Szadowia.k i Jan Za.kllcki, 

dna glrUpa mlodycli robotników z eleJktrJcy z „Marchlewskiego". 
Łodzi, którzy w odpowiedzi. na apel - Wydawać by się komu · mo-
Zarzą<liiK Głównego ZMP zgłooili się gło, że niepotrzebnie dokądś wy-
do pracy na n.ajt.rudniejeeych odciJn jeidża.nty„. - ópowlada Ja.n Z&kli 
kach naszego sccjaJ!istycmego bu- cki. - PrzeclllZ w Łodzi też. do-
downictwa. syć roboty„. Tak, dosyć, ale robo 

Jeden z żywo dyskutujących nad ta. nie Wszędzie jest jednakowa: 
gazetą - to Les:i;ek Ja.nla.k, tokia;l'Z jedna Je1i ł114bwiejsm i wykoc.a 
z waTSzt.a;tu mechli.nicmego ZPB im. jl\ k&żdyi' inna znów Je!lt taka, :ie 
Maxchlewskiego, potrzeba do niej robotników , nie 

- Gdy tylko zr~mialem, o co tylko wykwalifikowa.nych, ale 
chodzi, zaraz się zgłosilem do swo- świadomych., pełnych entuzjazmu, 
jego koła, żeby· mnie wysłano - po- nie cofających się [lrzed trudnoś-
wi.a<lia. cłami. Takich ludzi jak my po-

- No i co? Tak od razu cię przy- tr.;ebuje właśnie na-~z budujący 
jęli? - powątpiewa ktoś z pnysłu- się przemysł so·ejalistyczny. Jedzie 
chujących się rozmowie. my praco„v.ać w przemyśle metm.lo 

wym. Nie będziemy szczędzić sił, 

Kronika dnia 
by --Polskę przek.szta.łclć - jale po 
wiedział Prezydent Bierut - w 
kraj wysoko uprzemysł-owhmy, w 
kraj żela.za, betonu i sW.ll, w kraj 
ma.szyn i elektry~noścl.., 

(mg) 

Młodzi 
podchorątowie 

ślq rodzinnemu miastu 
serdeczne pozdrowienia 

Otrzymaliśmy list od podchor11· 
tych, łodzian, przeb'ywaj;\CYCh VI 
szkole oficerskiej. 

• „ „ „ 26.X. 1952 r. 

Do Czytelników „Expressu"/ 

„W dniu wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej wysyłamy serdeczne, żoł
nierskie pozdrowienia dla ro· 
botniczej Łodzi. My, podchorą- , 
żowie Oficerskiej Szkoły Arty
lerii Przeciwlotniczej, · życzymy 
robotniczej Łodzi jeszcze lep
szych wynilców w pracy i jesz
cze jaśniejszej przyszlo§ci. My, 
lodziacy, a wraz z nami cala 
szkoła, zapewniamy Was, że bę
dziemy czujnie i' wiernie strzec 
niepodległości i naszych zdob11-
czy. 

lt~Jz. ~~~~ 
/f„k-.~~·;d"zf 

~,~ 
Pt~U?J re7·· 

~ 
~~miasta 

Żeby nie wiało„. 
Gospodynie łódzkie ostatnio mtalt1 

sporo kłopotu z zaopatrywaniem 
okien. Brak bylo bowiem specjal
nych walków z waty. Toteż spieszy. 
my zawiadomić, że walki. takie sq 
już w sprzedaży. Wczoraj właśnie 
widzieliśmy, jak uk..l:adano je w okn~ 
wystawowym sklepu Spólnoty Pracy 
przy Piotrkowsldej 80. Cena paczkł 
wynosi 1,6ą zł. 

Wprawdzie o tej porze walki z Wl1• 

ty powinny już być w oknach. posz
czególnych mieszkań, ale lepiej pó.ź· 
no niż wcale.„ 

I( wiaty i „kwiatki" 
Wreszcie gotowy! Chodzi o nawv 

pasaż łódzki - ·tzw. Hotelowy, lą· 
czący . ul. Traugutta z Moni.uszki. 
Jeszcze t?·ochę zieleni wzbogaci na.i. 
sze miasto. 
Już tetaz na przyszlym ziele'ltcu 

cieszy wzrok przechodnia rabat brat 
ków. Drugą „ozdobą" są stare pa
piery i blaszanki rozrzucone pod mu
rami dom6w. Takie „kwiatki" nie 
najlepiej świadczą o pewnych. lu
dziach„. 

„Pieśń Sarmil<o" 
zobaczymy na ekranie 

Studio dubbingowe w Łodzi opra. 
cowuje krótkometrażowy film ry
sunkowy produkcji radziecldej pt. 
„Sa!'tllik.o". 

Jest to adau;>tacj a znanej sztuki 
teatrów lalek '„Pieśń Sarmiko", na
pisanej przez K. Sznejderową, a gra 
nej z dużym powodzeniem przez 
łódżki teatr „Pinokio". 

Dubbing :f.llmu ukońazony zosta
nie około · 15 lis topada, a pod ko.; 
niec miesiąca dzieci nasize ujrzą go 
już na ekranie. (z) 

WICEK: - Szybciej! Szybciej! Bo 

1

. WACEK: - O, rety! ,z deszczu I DŻENTELMENI: - Usuń no się WICEK: - Na razie wynłeśliAmy 
~ dopnlą! . . . . pod . rynnę. Profesor Tyfus„. pan tl'ochę, spraV1-imy łaźnię tym ~fawy cało. Ale tamci nie zrczygnu 

WACEK: - Ju:z me mam sił.„ WICEK: - Tss„. Nie pomal nas„.j czarnym .. „ Ją.„ 
WICEK: - Dobiegniemy tylko PROFESOR TYFUS: - Ej wy, Mu PROFESOR TYFUS: - Nic z te- WACEK: - Nie ma. czasu na sa 

do tego ragu. Ta.ro będzdemy bezpie rzyni! Za.niesiecie ie walizi'. na dwo go, to bydło musi mi odnieść wa.Uz sta.nawianie .się. Bierz wa.lizy 1 ~ 
cmł, skryjeµiy_ !lilf w tłumie ludzi„. rzec.~ ki. Potem mo:łecle • Di.mi zro.bl~. co I da na dworzec, a. ta.µ:\ już coś slfJ 

. .wabi JJ.t *~~ ł.n~.fil ~lł»".Ei@ilw .JC ~ .:l 
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Rada Okręgowa ZS Ogniwo wyiaśnia: 

Spo~towcy z ośrodków wiejskich ~rzy~!~t ~~!~~t~~~zP~b~~ai~port 
poparli licznymi zobowiązaniami Pro.gram Frontu Na- niszczy s1ę z winy szkoły 

rodowego wzmacniaiqc obronność kraiu Opisując bolączki gimnastyków pa 
biainickiego Ogniw.a, koresponde nt 
nasz poruszył problem braku wł.aści 
wego zrozumienia istotnych potrzeb 
sportu przez niektórych kierowni
ków sz1kól. Nies,tety, n.a tym c<licffiku 
prac.a nie uikł.a<la się tak, jalkby moż 
n.a tego sobie życzyć. 

nowisku kierownictwa szkoły 
sprzęt tych sekcji niszczeje. W dn. 
30 października ma za.paść decyz 
ja w WKKF, ezy Koło Sportowe 
Ogniwo w Pabianicach otrzyma 
salę przy ul Żeromskiego dla 
swych potrzeb. 

W dniach l-'-2~ paź~zie_rnik!ł trwa I sportu strzeleckiego i propagandę na 
ły na _terenie WOJ. łodzk1ego w rzecz XIX Zjazdu KPZR i Frontu Na 

hufcach gmmnych PO „SP" zawody rodowego oraz wciągnięcie w bar
str;::ele.cko-sportowe, w których bra- dziej aktywne życie członków bry
ła udział młodzież wiejska w wieku gad „SP", a także zaciąg pionierski 
od 16~25 lat, niezorganizowana i młodzieży do szkół górniczych i me
z~rgamzowan~ w ZMP. Obok zawo- talow-ych. 
d?V:' strzeleckich odbywały si~ rów- Młodzież uświadamiano politycznie 
ruez zawody lekkoatletyczne. i sportowo na akademiach odbywa-

Impreza ta zorganizowana przez jących się przed zawodami lub bez
Kom. Woj. PO „SP" pod politycz- pośrednio po ich zakoficzeniu. W or
nym kierownictwem Zarządu Woj. ganizowaniu takich akademii brał 
ZMP miała na celu popularyzację udział zespół artystyczny Kom. Woj. 

oraz zespoły komend powiatowych. 

SOBOTA, 1 LISTOPADA 
ł4.25 Muzykii. 15.15 Dla dzieci. - „:Sa!ń 

o krasnoludkach i sierotce Marysi" wg 
utworu Mani Konopnickiej. 16.00 Wszech 
nica Radiowa - kurs I. 17.15 Muzyka. 
1~.45 Muzyka. 18.00 „Buraczane liście" -
słuchowisko wg powieści Maiil Jaro
chowskieJ w opracowaniu radiowym 
M. Komorowskiej. 19.20 „Targowica leży 
nad Atlantykiem" - fragment broszury 
S . Arskiego. 19.30 Muzyka. 22.00 Wszech
nica Radiowa - kurs II. - 5 wykład z 
cyklu: „Materializm dialektyczny i hi
storyczny" . 22.20 Muzyka. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuj11 następujące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127 
PrzejaZd 59, Zielona 28, Wschodnia 5f 
Limanowskiego 37 I Al. Kościusz.kl 48. 

Dyzur połoznlczo-g1nekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curie
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

IEAIRY 
Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - tł 
Powszechny - „Eugenia Grandet'" - 19 
Mały - „Domek trzech dz.lewcząt'' -

19.15 

Młodzież interesowała się żywo kan 
dydatami na posłów do Sejmu. W 
gminie Mażew pow. Łęczyca kandy
dat na posła wygłosił przemówienie, 
po czym nastąpiła dyskusja. 

Przodującymi po
wiatami w sprawnym 
przeprowadzeniu za
„wodów sportowo
strzeleckich sa: Wie
luń. Kutno, Brzezi
ny, Sieradz, Łódź i 
Łęczyca. Do powia

tów wybitnie pozostających w tyle 
należą: Rawa Mazowiecka i Łowicz. 

Stosunkowo słaba jeszcze frekwen 
ej.a na zawodach tłumaczy s~ tym, 
że młodzież zajęta była pracami w 
polu (wykopki kartofli, siewy jesien-
ne). W niektórych gminach trzeba 
było przez to odkładać zawody, ale 
jedną z przyczyn słabszej frekwen
cji jest niedostateczne jeszcze uświa 
domienie rodziców, którzy uważają, 
że młodzież powinna pracować w do 
mu, a nie chodzić „po jakichś tam 
zawodach". Sama młodzież jednak 
przejawiała dużo chęci do uczestnic
twa. 

Akcja propagandowo - politycz-
na zawodów odniosła skutek 
i dała w rezultacie liczne 

Muzyczny ... „SłomkoW)" ll:apetusz•• 
19.15 . . ,_ zobowiązania, jakie zostały podję-

'.Arlekin - „Dzielny gród" - l'f 
Ji'lnoklo - „Jest drożyna" - 17 

KO N A 
BAŁTYK - Dwaj panowie „P'" - li.SO, 

18.3.0, 20.30 
!GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

nr 48-52 - 17, 18, 19. Urwis Gavroche 
- 20. Program dla najmłodszych - 16 
MŁODA GWARDIA - Milcząca bary-

kada - 16, 18, 20. 
l MAJA - Przybrana córka - 1'7, 19.30 
M~ZA - Skaf\dal w Cloc.hemerle - 18, 

PIONIER - Pani Dery - 17, 11 
POLONIA - Cywil na stadionie -

16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWJOSNIE - Wilhelm Tell - 18, 
• 20 

REKORD - Załoga - 15, Jednodniowi 
mi!lonerzy - 18, 20 

ROMA - Dltta - ,18, 20 
SOJUSZ - Wyspa szczęścia - 18.30 
STYLOWY - Małżeństwo aktorki - 18, 

20 
SWIT - Złote jezioro - 18, 29 
TATRY - Kaiiera w Paryżu - 18, 111, 20 
WISŁA - Pustelnia Parmeńska I ser. -

16, 1~. 20 
WŁOKNIARZ - Sumienie - 16.30, 18.30, 

20.30 
WOLNOSC - Zakazane piosenki - 16, 

18, 20 
ZACHĘTA - Akcja B - 16, 18, 20 

te z okazji wyborów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej: tak 

Na dwa mecze 
zgodziła się Finlandia 
wysyłając do Polski bokserów 
Według wiadomości jakie napłynęły 

do sekcji pięściarskiej GKKF Fin
landia zgodzila się na propozycję ro

zegi·ania w Polsce 

~';~~;potkań bok-

Pierwszy oficjal
ny wYstęp pięścia

rzy fińskich w me
czu międzypaństwo
wym odbędzie się 7 

grudnia w Warszawie, a drugi przy
puszczalnie 9 względnie 10 grudnia. 

Miejsce drugiego spotlql.nia .nie jest 
jeszcze ustalone, a w raiłmbę wcho
dzą Łódź i Gdańsk. 

na przykład młodzież pow. piotrkow 
skiego podjęła 16 różnych zobowią
zań, a międz~nimi postanowiła wy
budować 5 boisk dla zadokumento
wania solidarności z realizacją Pro
gramu Wyborczego Frontu Narodo
wego. W powiecie radomszczańskim 
podjęto 37 zobowiązań .na łączną su
mę 122.G22 zł, w powiecie łaskim na 
sumę 850 zł .itd. 

Najlepszym wynikiem poszczycić 

się może Zygmunt Dwoźnik (SP) gm. 
Korabiewice pow. skierniewicki. W 
rzucie granatem uzyskał on wynik 
73 m, a więc o 3 metry zaledwie gor
szy od rekordu Polski. W strzelaniu 
z wiatrówki na 50 m Jan Gawęda 
gm. Golesze pow. piotrkowski uzy
skał 50 punktów na 50 możliwych. 
Z dziewcząt najlepsza była Teresa 
Michalska z pow. Radomsko, która 
w tej samej konkurencji zdobyła 47 
punktów na 50 możliwych. 

.Zawody strzelecko-sportowe przy
czyniły się do ożywienia życia spor
towego na wsi, którn wciąż jeszcze 
odczuwa dotkliwie brak atrakcyj
nych imprez. Wzbudziły one przede 
wszystkim zainteresowanie wśród 
młodzieży wiejskiej dla tak ważnej 
gałęzi jaką jest strzelectwo. 

Eg-ron. 

Do naJbardzleJ ciekawych partii dla 
łodzian należało spotkanie Szymański -
Makarczyk, które po ostreJ grze zakoń
czyło się remisowo. Ten ponowny sukces 
Szymańskiego daJe mu prawie pewne 
tr:z<ecle miejsce, a co za tym Idzie, I za
śzczytny tytuł mistrza krajowego, Kon
kurent Makarczyka - Sllwa odłożył mi
nimalnie lepszą partię z Błaszczaklt:m, 
który ma jednak poważne szanse na re
mis. 

W pozostałych spotkaniach Woźniak 
w~grał z Bolesławskim (w. o.), Kwilecki 
z Szuksztą, Pytlakowski z Grynfeldem, 
Szapie! z Witkowskim, Tarnowski z Llt
manowlczem, Balearek z Gawlikowskim, 
a Clejka zremisował z Regedzińsklm. 

Plater odłożył wygraną partię z Dwo
rzyńskim, a Gadallńskl ma piona mniej 
z Sowińskim, 

Wyniki dogrywek: Błaszczak wygrał 
z Szuksztą, Makarczyk uzyskał cenny 
remis z Pytlakowskim, a Regedzińskl 
urwał pół punkta Silwie. Dramatyczna 
walka o pierwsze miejsce nie została 
jeszcze rozstrzygnięta, chociaż Makar
czyk ma większe szanse na ten sukce~ 
niż suwa. 
Kolejność po XX rundzie: 1) Makar

czyk (ł...) 14 (2), 2) Szymański (Ł.) 13,5, 
3) Sllwa (Kr.) 13 (3), 4) Szapie! (Bydg.) 
13, 5) Grynfeld (W-wa) 11 (1), 6) Gada
liński (Ł.) 10,5 (3), 7·8-9) Balca..-ek (SI.) 
I Clejka (Kr.) 18,5 (2) I Regedzlfl.skl (Ł.) 

Nadmiaru sal nie mamy, nie o
trzymaliśmy ich w spuściźnie °"? Pol 
s ce kaipitalisitycznej. Toteż WYd.aje 
s ię kcinfocznym udostępnienie sal 
szkolnych dla potrzeb sportu. 

Jak wynika z przytoa.onych fak
tów Rada Okręgowa wyczer-pada 
wszystkie drogi, aby dopomóc pabia 
nickiemu Ogniwu. 

CiE!k.awe, jakie .airgumen.ty na wy 
tłumaczenie zajętego stanowisk.a mo 
że n.am po<l.ać kierownictwo XII 
TPD w Pabi.anicąch i czy Wydział 
Oświaty Prezydium Woj. .Ra<ly Na 
rodowej jest w tej &~rawie zorien
towany . . 

Ale nie!<-„órzy kierownicy szkół 
krzywym okiem patrzą na ćwiczą
cych na salach szkolnych &porto.w
ców i korzystają z okazji, żeby się 
pozbyć „iintiruzów". To właśnie jest 
bezpośrednim powodem tego, że ko
sztowny sprzęt gimn.aetyczny p.abi.a-

~:uego Ogniw.a niszczeje na bois- Pierwszy mecz 
Otm:Ymaliśmy w tej sprawie wy- • • dz• · k 

jaśnienie Rady Okręgowej zs Ogni-1 ••• ( n Ie sp o I a n .a 
wo, które potwier<lz a ten stan rze-

~Y· · Przytacza:n1 _najistotniejsze wy ligowy Wło"kn1·arz 
Jątki tego wyJ.asruerua: li 

- Słusznym jest - stwierdza 
R;lda Okręgowa. ZS Ogniwo - że 
sekcja gimnastyczna pabianickie
go Ogniwa ma poważne przeszko
dy z prowadzeniem systematycz
nych treningów, lecz przerwa na
stąpiła z winy kierowniczki XII 
TPD, która oświadczyła, że nie ze 
zwoli na prowadzenie ćwiczeń gim 
na.styków na sali. 

Rada Okręgu nie jeSt powoła
nym czynnikiem do przeprowa
dzania remontu sali szkolnej, tym 
bardziej, że gimnastycy Ogniwa 
nie uszkodzili podłogi. Rada Koła 
w Pabianicach opłacała miesięcz
nie 200 zł za utrzymanie porządku 
na sali gimnastycznej i doceniając 
znaczenie gimnastyki dla młodzie 
żY szkolnej wYposażyła salę Xll 
TPD w sprzęt sportowy. Jest więc 
tym bardziej zaskoczona zakazem 
wniesienia sprzętu na salę po o
kresie letnich treningów na bois
ku, gdyż z wYposażenia miała rów 
nież prawo korzystać młodzież u
cząca się w TPD. 

Sala nie jest całkowicie wYkO
rzystywana i mimo usilnych sta
rali nie przydzielono jej dla po
trzeb sekcji gimnastycznej i bok
serskrej. Dzięki negatywnemu sta-

W Pabianicach 
Włókniarz gra 
z Gwardią (Białystok) 

Pabianice będą wiJOOwnią cieka
wych zawodów piłkarskich między 
miejscowym Włókn~zem a II-ligu.
wą Gwardią z Białegosfoku. Mecz 
odbędzie się w niedzielę 2 listopada 
o godz. 11 na stadionie Włókniarza. 

Zawody powyższe pomyślane są 

przegrał z GWKS 9: 11 
ZGOŁA nieocrrekiwainej poraiJk.i 

doznali pięści.arze Włóklniarza 
w meczu z GWKS, mimo że wystąpi 
li w siilnym skła<lzie. · 

Mecz zaczął się dla Włókni.airza 
pomyślnie 
pierwsze trzy 
walki wygra
ne. Anielak 
zmusił Swiercz 
ka do podda
nia s:ię w III 
starciu, Kęcer
sk.i wygra!'. 
przez dyskwa
liiikacj ę z nie 

czysto walczącym Błaszczykiem, a 
Coz.a.siowi poddał się w III starciu 
Weseli. · 

Następne tny wa~ przyniosły 
puil!kty pięściarzom wojskowym. Le 
w.andowskiego po:kcmał na punkty 
StaniJwwsik.i, wielk!i z.a.wód spraw.ił 
Scig.ał.a, który przegrał przez dys
kwalifikację w III 5taxciu z Kacz.
mairkiem. Wr€6Zlcie Jędrzejczyk 
przegra.ł również n.a punkty z Kałuż 
nym. 
Włókniarz liczył na Trzęsowskde

go, a tymczasem Jachnik stoczył z 
nim równo1rzędną walkę, uzyskując 
wynik remisowy. I znów serię nie
powodwń Wlókniairz.a: Tim poddał 
&ię w III starciu Olejrui.kowi, .a Gie 
raga nadspodziewanie szybko zootał 

mokauiowany przez Glonkę, bo już 
w I starciu. 

Od porarżki nie uchronił już Włók 
ni.arza Jas'kół.a, któremu Wieczorek 
poddał się w II stairciu. 

10,s (1), 10) Plater (W-wa) 10 (3), 11) Py- przez Włókniarza jako przygotowa
tlakowskl (W-wa) lO. (2) . nie drużyny do rozgrywek o wejście 

w piątek jest dz1en dogrywek 17 odło- I d 
1
-
1 1 

.. 

Tak więc pierwsze spotkanie o dru 
żynowe mistrzootwo w kl.asie woje 
wód?Jkiej dostarczyło niespodzianki. 
Sędziował w ringu Maircinkowsild. 
Mecz cieszył się dużym :11aintereso
w.aniem i przebieg w.alk obserwowa 
ło około 3 tys. widzów. żonych partii. o igi. 
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Pr6cz nauk mora1nych dawni wy
chowankowie niewiele mogli dać st~rej 
niańce, ona natomiast grzesząc · poczciwą 
ambicją przynoszenia łakoci swym malut 
kim „wnusiom" - wiecznie poszukiwała 
nowych źr6deł dochodu. Znęcona premią, 
zgłosiła się do wsp6łzawodnictwa. Sądzi
ła, że Kazka te:Z. coś podobnego zmusiło 
do takiego kroku; litując się nad nim - i 
nad sobą - pozwalała sobie na kr6tkie z 
nim tPogawędki. 

Tak więc niejako na złość kolegom Ka 
zek znacznie nadrobił swe początkowe 
zobowiązanie. Chłopcu impońowa.ło, że 
stał się kimś' w fabryce. 

Na naradzie prodµkcyjnej przed trze
ma dniami wynikła nawet taka sytuacja, 
że chcac nie chcąc musiał coś powiedzieć. 
Imiennie zaprosił go do tego przedstawi-

29) I Szmer zadowolenia wśr6d zebranych. 

I Leja w prezydium pokiwał aiprobująco 
głową. Ośmielony tYm Kazek m6wił da
lej: 

dowym uściśnięciem dłoni przez prze
wodniczącego rady zakładowej, nie po
gratulował, tak z serca, 1po koleżeńsku. 

ciel stołecznego zarządu organizacji mło
dzieżowej. Kazek bezradnie rozglądał się 
po sali, jakby wśr6d much na suficie szu
kał natchnienia. Ra:ptem wzrok jego zgu 
bił latającą muchę, gdyż dokoła panował 
p6łmrok. Na sali fabrycznej też było cie
mnawo, tak że w mniej słoneczne dni pa 
lono lampy, kt6re jednak wisiały wyso
ko przy suficie. Wstał i powiedział: 

- Wydaje mi się, że dla polepszenia 
wydajności naszej pracy należałoby 
wzmocnić oświetlenie ... 

Zatrzymał się na chwilę. Czuł, że nie 
wystarczy określić, co jest złego, lecz trze 
ba wskazać spos6b naprawy. 

- ... polepszyć oświetlenie. Może dało
by się to zrobić przez„. przez wydłużenie 
sznur6w od lamp, tak by zwisały one zna 
cznie niżej ... 

- A może nawet przy warsztatach na 
leżałoby umocować małe lamipki specjal
nie oświetlające to jedno miejsce pracy. 
Odezwały się oklaski, wprawdzie sła-

be, ale i tak większe, niż dostał ktokol
wiek inny przedtem na tej sali. Przy 
pracy było ciemno i pracujących bolały 
oczy. 

Ale co mu tam serdeczność koleg6w! 
Nie dbał o nią. Takie fujary! I choć Ka
zek nie przyznałby się do tego nawet sam 
przed sobą, to jednak gdy jechał 1po pra
cy na spotkanie z Markiem, duma zwy
cięstwa rozpierała go trochę. Pogwizdy
wa.ł radośnie, śmiejąc się do ludZii i świa-
ta. 

Nim Marek, z ponurą twarzą. zdążył 
poinfom1ować Kazka o swym kłopocie, 
zjawił się i Lutek. Nie było więc potrze
by dwukrotnie powtarzać nowin. 

SKARB 

Przez trzy dni po naradzie produkcyj
nej już Kazkowi nie dokuczano. A nawet 
wczoraj, gdy elektrotechnicy przedłużali 
sznury g6rnych lamp i kierowali je przy 
poniocy drut6w tak, by wisiały jak naj
dogodniej dla pracujących, chłopiec usły 
szał kilka pochwał. Opis syn.iacji zakończył Marek wyraże 

Jednak zasługi nie przekreśliły win w niem nikłej nadziei na powodzer::e dzisiej 
zupełności, skoro Kowara zn6w zaczepił szej wyprawy. Kazek przyjął to filozo
go tym „aktywistą". Gdy w południowej ficznie: nie dziś, to jutro! Lutek nato
przerwie wywieszona została lista z wy- miast wpadł w pasję: 
nikami pierwszego, miesięcznego etapu - W am łatwo gadać! A fa mam dosyć 
wsp6łzawodnictwa, a Spokorny znalazl tego całego czekania. Stale coś się odkła
się na niej na czołowym miejscu, osiąg- da do jutra. Zbych - do jutra swoje bi
nąwszy sto osiemdziesiąt procent normy !ety. Jacek - do jutra „pedete". Leniwa 
- następny, Lowak, miał sto siedemdzie- banda tch6rzów! Ja muszę dziś, zaraz, na 
siąt trzy procent - nikt mu, poza urzę-1 tychmiast! (0 .c.n.) . . 

Redaktor .oacztloys E. KRONIEWJCZ, t..,l. 112·60. - Adres RedakcJI: t.odz. uo Plot1kowska I02a. - Sekretariat RodakcJll '23 05. - t:e ·l ~ł<.-Ja oocoa1 145 ·50. - Otlał l\,feJ•kl: 244·79, l37·ł7. - Dział 
Go<pod>rr.z:o: 129 13. - O~lal listów: U1 n4 - Dział Kullurnlno O~wlalow)·: 109 62. - Ozlal Spnrto vy1 i09 62. - O~łoszę nla: Plntrknw,ka 96, tel 111 · ~0 I llł-75 . - Wv<lawr.a: RSW .,Prasa'.' Prenumerata 
miealeczna zł ł.50, J<wari..o.lna &ł 13~0, p6hoczoa 7.I 21.- pr>vJmuJą ''"z:o•tkle U•7:ed:V I AgPn<Je Pnr11owe oru llsl""""'P ml ·J<ry I wtP .ł•<:o na hnPnl• r.ąlęJ .Polski w ~ermiole tli) lS 11.azde&o ml•s•ąca 

aa okre1 oauę1myi lhull. Zall.1, Plat, BSW ,.l''asa•• ... ~f!cl;., 2.w!'~ ,Li, .,. J>apler !lruk, wat, $8 I . • »-:MOH& 


